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Akcya rsAunkowsi dla wy­
chodźców mezonowych.

\  Kraków, 24 marca.
Akcja ratunkowa dla wychodźców sezonowych, 

dzięki współdziała niu władz i ofiarnemu popar­
ciu społeczeństwa, zakreśla z każdym dniem co 
raz Bzerste rozmiary. Zarowno w centrum tar­
gu wychodźczego, w Mysłowicach, jak w pogra­
nicznych mie;scGwościach austryackich, poczy­
niono pizedwstępne kroki, by wyckooźcom, któ­
rzy marnieją w bezradnem opuszczeniu bez na­
dziei otrzymania zarobku, umożliwić powrót do 
/miejsc zamieszkania

Do miejscowości tych udał się wczoraj wiee- 
jprezydent nam iestnictw a p. Fedorowicz by 
naocznie zbadać w arunki, w jakich znajdują 
Bię wychodźcy; w podróży z Oświęcimia do 
-Mysłowic towarzyszyli mu starosta W ykowski 
ii kom. Gebhardt. Najbardziej potrzebującym  
łozdano zapomogi z funduszu, wyasygnowanego 
na ten cel przez namiestnictwo.
» Najwydatniejsza pomoc spotkała wychodźców, 
którzy zdołali dotrzeć do Krakowa. Kilkunastu 
2 nich otrzymało z fundnszu zapomogowego, zło- 
•żonego na ręce redaktora Konopińskiego, pie- 
ziiiądze na podróż powrotną i zasiłek na drogę, 
reszta, koczująca na dworcu w liczbie około 150 
'fcsób, otrzymuje z datków, nadsyłanych do ad- 
^mjnistiacyi „Nowej Reformy", żywność. Rozaa- 
•wmetwem kieruje komisarz pulicyi Warczewsiri 
i iiicyał Kantor. Podnieść należy, że do porcyi 
'Chleba i kiełbasy, jakie rozdawano emigrantom, 
w aściciele restauracji kolejowej I i III. klasy 
pp. Silber i Leiman dostarczyli bezinteresownie 
g*rącej heibaty. Dla wieiu był to po kilku ty­
godniach pierwszy łyk gorącej strawy.
\  Wczoraj o godzinie 8 45 wieczór przybył na 
dworzec krakowski specjalny pociąg z Mysło­
wic, którym przyjechało 583 wychodźców. —  
Otrzymali oni bezpłatnie przejazd dzięki inter­
w encji i zabiegom dyiektura kolei państwowych 
4\ dw. Zborowskiego, który z własnej inicysty 
wy nodjął już wczoraj kroki, celem zapewnie- 
n.a im bezpłatnej podróży koleiami państwo- 
jwemi.

Przybysze utrzymali na dworcu ki akowskim 
y funduszów, udzielonych przez namiestnictwo, 
'db kilogramie cbleba i gorącą herbatę. — Na 
iworcu przy rozdzielaniu żywności był obecnym 
delegat dr Fedorowicz, starszy radca Rękiewicz 
4 starszy inspektor Potuczek. Po spożyciu posił 
"ku, wychodźcy odjechali w dalszą drogę. 
t Tym samym pociągiem wysłano także wy 
dmdźców, którzy oa kilku oni przebywali nu 
dworcu krakowskim bez środków do życia.

W czoraj wieczór bawił na dworcu krakow ­
skim  przez dłuższy czas poscl Bandrowski i 
red. Konopiński, by naocznie przekonać się
0 ilości zgromadzonych taro wychodźców, a 
zarazem o podjętej dla nich doraźnej akcyi ra ­
tunkowej.

(Telefonem).
Oświęcim, 24 marca. 

r< Ku oh em igracyjny sezonowy koncentruje 
,v. Oświęcimiu, Mysłowicach i Boguminie. — 
d\ -śród emigrantów tych z powodu braku pra- 
<cy. panują w prost okropne stosunki, wskutek 
czego robotnicy ci, pozbawieni zarobku, giną 
formalnie z głodu. Najgorsze stosunki istnieją 
ąy Mysłowicach i Boguminie, gdzie ponadto 
Szerzą się w zastraszający sposób różne opide 
mie, jak  n. p. szkarlatyna i dyfterya. 
f. Najlepsze stosunki panują jeszcze w Oświę­
cimiu, gdzie istnieje należycie zorganizowane 
powiatowe „Biuro pracy11, k tóre stara się o jak- 
najrychlejsze zakontraktowanie robotników, 
w szczególności do robót rolnych w Danin. To- 

Cteż zarząd kolejowy popełnia wielki błąd, kie­
ru jąc  cały ruch robotniczy w tym  roku na 
,Trzebinie i Szczakową, zamiast na Oświęcim, 
gdzie robotnicy zyskiwaliby w „Biurze pracy11 
„wydatną pomoc. Ten błąd zarządu kolejowego, 
k tó ry  spowodował eentralizacyę całego ruchu 
wyborczego w- Mysłowicach, zamiast rozdzielić 
go jak  dawniej na biura (Feldarbeiterecntrale) 

iw  Mysłowicach i Nowym Bieruniu ad  Oświę­
cim, bodaj czy w znacznej mierze nie przyczy­
nił się do obecnych stosunkowo Do ogólnego 

.zamieszania przyczynili się także agenci ru­
sk ie g o  biura „ I‘rowidynie“ , którzy w Ośwdęci- 
uniu zamiast oddawać robotników w pewrne rę­
ce „Biura pracy11, wysyłają ich, naturalnie bar­
dzo często bez kontraktów , w prost do biur pru­
skich, gdzie dla braku pracy, czeka ich zawód 

, i nędza.
Na wieść o tych rozpaczliwych stosunkach, 

przebył tu marszałek powiatu dr Łazarski
stwierdziwszy razem z burmistrzem miasta 

Oświęcimia, May złem, oraz naczelnikiem gminy 
Brzezinki, Krzemieniem, fatalny stan  rzeczy, 
wydał jakuajdalei idące zarządzenia w tutej- 

/Szem powiatowem „Biurze pracy11 oraz wysiał 
t telegram  do nam iestnika z prośbą o nadesłanie 
k ilkunastu  tysięcy koron do rozporządzenia 
komisary*atów* rządowych w Oświęcimiu i wr 
•Szczakowej. Równocześnie udaje się m arszałek

1 dr Łazarski do inspektoratu kolejowego 
w Krakowie o upoważnienie naczelników sta­
cję; kolejowych w Oświęcimiu i Szczakowej do 
w ydaw ania robotnikom k a rt kolejowych po-

' wrotnych.
Kuch robotniczy należy wobec tych stosun­

ków stanow*czo rozdzielić i kierow ać go czę- 
sciow'0, jak  daw-niej, na  Trzebinię—Szczako- 
v ę  a częściowo na Oświęcim.

Nawiązując do wiadomości, zamieszczonej 
;.we wczorajozem wydaniu „Nowej Reformy11, 
należałoby przyspieszyć wykonanie robót 

; ziemnych przy budowie wałów ochronnych pod 
'Oświęcimiem. W ten  sposób znajdą zatrudnie­
nie nietyiko robotmcy z tutejszego powiatu, ale 
także i ci, Którzy doznali zaw*odu w Prusiech,

[mil i l i i  l  M l i i .
(Telefonem).

Wideri ,  24 marca.
Cesarz niemiecki przybył wczoraj do Wiednia 

o godzinie 11 przed południem Na dworca ko­
lejowym Pełzing powitali cesarza niemieckiego 
Cesarz Franciszek Józef, arcyksiążęta, ks. Cum­
berland. Powitanie było nadzwyczaj serdeczne. 
Cesarz Franciszek Józef i cesarz Wilhelm po­
dawszy sobie ręce ucałowali się dwukrotnie. Po 
powianiu z arcyksiążetarai i ks. Cumberland 
przeszedł cesarz Wilhelm wraz z cesarzem Fran­
ciszkiem przed frontem kompanii honorowej, po­
czerń udano się do zamku w Sehoenbruunie. 
Tu nastąpiło powitań.e ze strony dygniarzy 
dworskich. Cesarz Wilhelm ndał się następnie 
do apartamentów cesarza Franciszka Józefa, u 
którego zabawił prtez dłuższy czas.

Wiedeń, 24 marca.
Cesarz Wilhelm udał się wczoraj przed po­

łudniem do księcia Cumberlandzkiego, poczem 
przyjął m inistra spraw zagranicznych Berchtol- 
da na osobnem posłuchaniu. Rówmież węgier­
ski prezydent ministrów łu\ Tisza był na po­
słuchaniu u cesarza Wilhelma. Po śniadaniu, 
jakie się odbjdo w Sehocnbrunnie, cesarz Wil­
helm odbył „cercie11, podczas którego dłuższy 
czas 1’ozmaw'iał z prezydentem  ministrów lir. 
Stuergkhiem.

W  śniadaniu w Sehoenbrunnie wzięli udział 
oprócz obu cesarzy i ich śv.it, także bawiący 
w W iedniu arcy-książęta i członkowie am ba­
sady niemieckiej, a dalej minister spraw zag ra ­
nicznych lir. Berehtold, prezydent ministrów 
lir. Stuergkh, hr. Tisza, oraz wyżsi dygnitarze 
dworsejr. Na czele stołu zasiedli obaj cesarze. 
Po prawej ręce cesarza Wilhelma siedziała ar- 
c.jdcs. Zyta, po lewrej ręce cesarza Franciszka 
Józefa arcyks. Marya Annuncy-ata. Fo połtl- 
dniu o godzinie C odwiedził cesarz księcia 
Cumberlandzkiego. Przy odwiedzinach księcia- 
Cumbeilandzkiego u cesarza Wilhelma obec- 
ny-m był także cesarz Franciszek Józef.

Arc. Piotr Ferdynand, k tó ry  przyjęty zo­
stał przez cesarza Wilhelma, otrzym ał order 
Czarnego Orla

Cesarz Wilhelm z a ba wół u ks. Cumberlandz­
kiego, do którego przybył w towarzystwie 
świty, przez godzinę i spożył u niego podwie­
czorek.

Cesarz Wilhelm wyjechał o godzinie 5 i pól 
wdeczorem do Tryestu. Cesarz Franciszek Jó ­
zef odprowadził cesarza 'Wilhelma na dworzec 
kolejowy. Na perome zebrali się, celem poże­
gnania cesarza Wilhelma, członkowie am basa­
dy' niemieckiej z ambasadorem Tschirschkymi. 
Cesarz Franciszek Jozef odprowadził cesarza 
W ilhelma do wagonu salonowego i bardzo 
serdecznie się z nim pożegnał. Obuj panująey 
ucalowali się na pożegnanie. Cesarz Franciszek 
Józef pozostał na peronie*aż do odejścia po- 
oiągu, poczcm pożegnał się z ambasadorem 
Tschirschkyra i członkami niemieckiej amba- 

pożegnaniu na dworcu kolejowym 
wręczył cesarz Wilhelm ambasadorowi Tsdiir- 
'schkydemu order Czerwonego Orła. To odzna­
czenie am basadora Tschirscdikj'go jest szez<vj 
gólnem uznaniem cesarza Wilhelma dla amba 
sadora za działalność jego na polu pielęgno­
wania i rozwinięcia silnywh i serdecznych sto­
sunków między Austro-W ęgrami a Niemcami.
Znaczenie wizyty cesarza Wilhelma w Wiełniu.

Wiedeń, 24 marca.
Omawiając wizytę cesarza Wilhelma w Wie­

dniu, dzienniki podnoszą, że poufne narady obu 
monarchów i konferencja cesarza Wilhelma z 
hr Berchtoldem ma w ubecnej sytuacyi między­
narodowej szczególnie ważne znaczenie. „N. Fr. 
Presse" zaznacza, ze sytuacya trójprzymierza 
pogorszyła się z powodu oziębienia się stosun­
ków z Rumumą i zbliżenia się jej do Rosyh — 
Nie należy jednak obawiać się zamącenia po­
koju-

„Reiehspost" twierdzi, że przyjazd cesarza 
Wilhelma jest manifestacją niezmienionej siły 
trójprzymierza, mimo różnych intryg jeg> prze­
ciwników, w szczególności mimo ostatnich re- 
welacyj hr. Wittege, które widocznie były obli­
czone na wywołanie nastroju, nieprzychylnego 
dla cesarza Wilhelma w Drzećdzien jego wizy­
ty* w Sehoenbrunnie. Chciano Austryi pokazać, 
że w Berlinie roztrząsano możliwość przyjęcia 
sojuszufrancusko-rosyjskies o, skierowanego prze­
ciw Austryi.

Wiedeń, 24 marca.
„W iener Abendpost11 wita przyjazd cesarza 

Wilhelma jako widomy znak sojuszu, łączą­
cego oba państwm, k tóry  to sojusz w jesieni 
święcić będzie trzydziestopięciolecie istnienia. 
Zjazd ten powitają nietyiko ludy obu państw*, 
lecz także pow itają go najgoręcej wszyscy 
przyjaciele pokoju. Sojusz między Austro-W ę­
grami i Niemcami, k tó ry  następnie przez p o ­
stąpienie Włoch zamienił się na trójprzymie- 
rzc, zawsze okazywał pokojowe cele i zaw*sze 
byi ochroną pokoju światowego.

Berlin, 24 marca.
„Yossische Zeitung11, omawiając wizytę ce­

sarza niemieckiego w Wiedniu i Weneoyi, wi­
dz w niej wzmocnienie trójprzymńerza i do­
wód riły państw  zlączonymh. Obecnie okazuje 
się w całej pełni, że m ocarstwa trójprzymierza 
nie są złączone jedynie jakąś m glistą polityką 
uczuciowości, lecz wspólnemi interesami, wobec 
których ustąpić ntuśzf w szystkie przeciwień­
stwa. Jeżeli więc obecnie wszyscy się przeko­
nają, że trójprzym ierze jest silnem, wnet u- 
cicliną obawy, i wieści wojenne. Kto jednak 
naprawrdę chciałby poważnie poróżnić się z 
trójprzyinierzeui, ten miałby, granit do zgry­
zień,.

Wielka pożyczka państwowa.
( Telefonem  ).

Wiedeń, 24 marca.
„W iener Zeitung11 ogłasza rozporządzenie ce­

sarskie na podstawie S 14. W sprawie prze­
prowadzenia operac ji kredytowej.

Paragraf 1. tego rozporządzenia brzmi: Upo­
ważniam Mój rząd, aby na pokrycie inwesty- 
eyi na kolejach państwowych i na pokrycie 
kredytów  nadzwyczajnych, uchwalonych przez 
delegaeye w roku 1912 i 1913, zaciągnął bez 
trwałego obciążenia skarbu państw a i z u- 
względnieniem postanowień ustaw y z dnia 10 
czerwca 18G8 r. kw otę 375 milionów koron w 
formie operacji kredytow ej

Podatek osohisto-doshodowy.
(Telefonem).

Wiedeń, 24 marca.
Dziennik ustaw  państwa, jaki się wczoraj 

pojawił, zawiera przepisy wykonawcze do III, 
IV, V. i VI. części ustaw y o podatku osobi- 
sto-dochodowym, a  więc odnośnie do podatku 
od rent, podatku dochodowego, postanowień 
karnych i pstanowień ogólnych. P rzy  ułożeniu 
tych przepisów wykonawczych uwzględniono 
w* najszerszej mierze rezolucje, uchwalone 
przez Izbę posłów i przez Izbę panów*.

Instriikcye nakładają na w ładze s k a rb o w e  
obowiązek n a j w*  z g l ę d n i e j s z e g o  ob­
chodzenia się ze stronami. Z prawa rekursu 
władz podatkowych przeciw* wymiarowa podat­
ku osołosto-dochodowego władze te mają ty l­
ko w tedy czynić uży*tek, jeżeli naruszenie u- 
st.awy jest znacznem i istnieje prawdopodo­
bieństwo, ż< n  kurs będzie uwzględniony*. Od­
powiednio do konkretnych oświadczeń rządu 
w* g 1 a d w* k  s i ę g * m a s t a n o w* ić t y l k o  
ś r o d e k  w y j ą t k ó w  y, z którego należy 
robić  ̂ użytek tylko w* wypadkach ważnych, 
gdzie istnieją uzasadnione w'ątpliw*ości, czy po­
dane przez opodatkowanego daty* są prawdzi­
we. Co do przepisów karnych podatkowych 
w*skazuje inslrukcya, aby* z pow*odu doniesień, 
nic zawierających konkretnych faktów*, nie 
w*dra.Iano postępowania karnego bez odpowie­
dnich dochodzeń.

Uwclnienie od dodatku do podatku dla go­
spodarstw  mniej obciążonych następuje, jeżeli 
dochód opodatkowanego nie jest większym od 
4800 koron rocznie, albo, jeżeli wychowa! on 
dwoje lub więcej dzieci. Z reguły też jest wol­
nym od tego dodatku opodatkowany*, jeżeli w 
przytoczonym wypadku zajmował się wycho­
waniem dzieci do 14 roku życia.

Dalej zaw ierają przepisy w*ykonawcze bar­
dzo liberalną interpretacyę pojęcia dochodów* 
w* stosunku między* małżonkami względnie ro­
dzicami. Ministerstwo wvstosow*ało do wszyst­
kich władz skarbowych okólnik, którego naj­
ważniejsze: dyrektyw y są następujące: Mini­
sterstw a skarbu zarządza pełne i bezwzględne 
zastosowanie przepisów am nestyjnych. Opo­
datkow ani, którzy  w roku 1914 wykażą wyższy 
dochód z m ajątku niż w* latach poprzednich, 
de m ają być wcale zapytyw ani o przyrost m a­

jątku  względnie dochodów W ładze podatkow e 
i komisye mają przy ułożeniu podatku na 
rok 1914 ze względu na ogólne oczekiwanie 
Skutków  amnestyi kierow*ae się zapatrywaniem , 
że fasye opodatkowanych rzeczywiście zga­
dzają się z dochodami. W reszcie w*glądmęeie 
do ksiąg ma się ograniczyć ty*lko do przedmio- 

do którego należy przeprowadzić dow*ód 
przy zupclnem pominięciu wszystkich innycli 
okoliczności.

W przeMnlu p|nv
(Telegr. „'Nowej Reformy”).

Londyn, 24 marca.
Rząd wdrożył nowe rokowania kompromiso­

we w sprawie ulsterskiej. Na razie rokow*a- 
nia te nie wydały żadnego rezultatu. Dzienni­
ki zwłaszcza konserwatyw ne zarzucają rządo­
wi, że przedwczesną wysyłką wojsk do Ulster 
sprowokował zwolenników* Carsona, i tw ier­
dzą, że na razie obie strony nie chcą nic sły­
szeć o kompromisie. W ystąpienie wielu ofice­
rów* z armii wywołało wielkie wrażanie nietyl- 
ko w party i rządowej ale i wśród konserw a­
tystów. W Curragh kobiety z najwyższej ary ­
s to k rac ji stara ją  się v,*jdyvvać na młodych ofi­
cerów*, celem pozyskania ich dla pow*stania. 
W Dublinie i w* AldersLot zgłosiło wystąpienie 
z armii wielu oficerów*. Rząd obawia się, że 
w*plynie to niekorzystnie na subordynacyę 
wśród żołnierzy*. W Courragh istotnie kilku 
żołnierzy odinówiłc posłuszenstwa na w ypa­
dek, jeżeli dawni oficerowie nk będą nimi do­
wodzili.

Przywódca konserwatystów* Bonar Law o- 
świadczył publicznie w* Izbie ernin że posłu­
szeństwo w armii nie obowiązuje na 
w ypadek wojny domowej. To hasło szerzą kon- 
serw*atyści wśród /.ołnierzy*. Rząd nosi się wo­
bec tego z myślą zmobilizowania m ilic ji lian- 
dzkiej w sile 16.000 ludzi, celem ewentualnego 
stłumienia powstania ulsterskiego. >

Mówią też wiele o możliwości rozv iązania 
Izby* gmin, czego pragną konserw atyści, k tó ­
rzy nie chcą dopuścić do ueliw*alenia nuwej 
ustw y wyborczej, dla nich niekorzystnej. Ży­
we zainteresowanie wywołuje zachowanie się 
króla, a zwłas*zeza królowej w sprawie honie- 
l-ulu. Arcybiskup z C anteibury, prym as Anglii, 
odbył wczoraj półtoragodzinną konferencyę 
z prezy*dentem ministi iw*, nakłoniony*, ja k  są­

dzą do tego przez królow*ą. W kołach party i 
rządowej pam ije niezadowolenie ze stanowiska 
króla i tw ierdzą, że temu tylko przypisać należy 
obecne przesilenie.

Honornie by*l już dw ukrotnie uchwalony 
przez Izl ą gmin i dw ukrotnie odrzucony* przez 
Izbę lordów*. Wedle nowej ustawy, ogranicza­
jącej praw*o veta Izby lordów, ustawa miałaby* 
być obecnie po raz trzeci uchwalona przez Izbę 
gmin i yejść v *'j*cie bez zgody Izby* lordów. 
Król jednak oświadczy*!, że nie udzieli tej u- 
stawie sankeyi, jeżeli nie dojdzie do kom pro­
misu z Izbą lordów.

1 ondyn, 24 marca.
Minister spraw wewnętrznych zarząćził drak 

formularzy wyboiczych, z czego wnoszą, że rząd 
nosi się z zamiarem natychmiastowego rozwią­
zania parlamentu.

Dzienniki donoszą o wielu wypadkach niesub- 
ordynacri wśród wujsk n Belfaście żołnierze 
rzucili bron, oświadczając, że służą ojczyźnie, 
ale nie chcą strzelać do Anglików.

Z  C u n a g h  donoszą, że z arsenału zniknę­
ło sto tysięcy karabinów i rewolwerów.

jak słychać, koleje żelazne gotowe są do 
transportowania kilkunastu tysięcy wojska do 
Glasgowa, —  Rząd czym bardzo daleko idące 
irzygotow»nia wojskowe i zaprowadził cenzurę 
wojskową depesz. Wydano kilkaset nakazów a- 
resztow ania przywódców powstania w Ulster, 
Aresztowania mają nastapić na dany znak ró­
wnocześnie w całym Ulsterze Równocześnie 
wojskc obsadzi wszystkie punkty strategiczne 
w Ulsterze.

„Times" upoważniono są przez prezydenia 
ministrów uo oświadczenia, że mobilizacya woj­
ska jest tylko aktem ostrożności

Proces o zdradę stanu.
(Telefonem).

Bv ów, 24 marca.
Wczoraj przesłuchano dalszych świadków 

w sprawie burs Posłowie rosy-jscy nie zjawili 
się na wczorajszej rozprawie.

Św iadek ks. W o j c i e c h o w s k i  oświad­
czył, że na pewnej konferencji nauczycielskiej 
w bursie w Kołomyi wywołał wielkie' niezado­
wolenie fakt, że Bondasiuk, k tó ry  był wów­
czas prefektem  bursy, pisał chorymi uczniom 
bursy poświadczenia ich choroba* w jezi ku ro­
syjskim.

Świadek Łukasz O p o l s k i  stwierdza, że 
w bursie uczono języka rosyjskiego i sprowa­
dzono nauczj*ciela z Rosyi. Nauczyciel ten je­
dnak zaprzestał nauki, gdyż zaszły* jakieś nie­
porozumienia.

Świadek Natalia N e s t o r  o w i c z, założy*- 
cielka pensyonatu w Prz.emyślu stwierdza, że 
od Bendasiuka otrzym ała razem około 900 K 
na pensyonat. Języka_ rosyjskiego udzielała 
w pensj'ouacie nauczycielka, sprowadzona z 
Rosyi za pośrednictwem anonsu, umieszczone­
go w dziennikach rosyjskich.

Świadek T k a c z  z Przemy śla stv. ierdza, 
że Bendasiuk nie przysyłał dla bursy pienię­
dzy, jakkolw iek zeznał, że dał na tę bursę 
1000 K. Św*iadek stwierdza, że jako urodzony 
i wychowany na Łemkowszczyźnie, może o- 
śvvudczyć, iż chłopi tam tejsi nie robią różnicy 
między prawosławiem a unią a naw et obrząd­
kiem rzymsko-katolickim. Prawosławie zaczę- 
częło się szerzyć po zajściach w* Grabin i po po­
wrocie chłopów* z Ameryki. Twierdzi, że lu­
dność Łemkowszezj'zny uznaje jedność całego 
ludu r u s s k  i e g o.

Śwóadek Włodzimierz K o 1 p a c z k  i e- 
w* i c z chciał zeznawać po rosyjsku, ponieważ 
jednak przewodniczący na to nie pozwolił, 
zgodził się zeznawać po polsku. Zajmował się 
bursą w Iław ie niskiej. Młodzież była tam wy- 

• chowana w* duchu czysto r u s s k i m. Agitac.yi 
prawosławnej nie szerzono. Języ*ka rosyjskie­
go w* bursie nie uczono, ponieważ nie było na 
to pieniędzy*.

T e l e p r a m y
i dnia 24 marca.

^leb«ip eczaa literatura.
Kijów. (WAT1 Gubeumtor kijowski zakazał 

p. M. Szukiewiczowi z Krakowa wygloszeaia 
wykładów z dziedziny literatury o Matejce. P. 
Szukiewicz miał tu wygłosić swoje wykłady w 
dniach 26 i 27 b m.

Giągafea‘e loteryl Uast>we|.
Wiedeń. Przy wczoraiszem ciągnieniu losów 

loteryi klasowej padła wygrana 300.000 K na 
nr 74.818, po 10.000 K wygrały losy nr 29.158 
i 93 918.

Echa zabójstwa G aluette^,
Paryż. Handlarz broni, u którego pani Cail- 

loux kupiła rewolwer, ośw.adczył sprawozdawcy 
„Petit Parisieu", że pani Cailloux Kupiwszy re­
wolwer, próbowała jego sprawności na strzelni­
cy. Rov\ nocześuie zaznaczył, i każdego kupn- 
jącego broń palną zaprasza do wypróbowania 
jej la strzelnicy i zwykle kupujący korzystają 
z tego zaproszeniu.

Saląeie zbroflalarza.
Frankfurt Truciciela Hopfa ścięto wczura* 

rano w dziedzińcu tutejszego więzienia.

7a M  M  uobe; prifiii :• 
iłu  w ivSkii?'n itz2kB.

Kraków*, 24 marca. 
Drugie z rzędu zebranie z cyklu wieczorów* 

dyskusy*jrych, poświęconych spraw*om miej­
skim, urządzanych przez Tow*. Demokratyczne, 
odbyło się wczoraj wieczorem w* lokalu Towa­
rzystwa. Zebranie lo było poświęcone kwestyi 
rękodzielniczej. Referat p. t. „Zadania gminy 
wobec, przemysłu rękodzielniczego11 wygłosił 
doskonały znawca tycli spraw p. • Witold
0  s t r o w* s k  i, zasłużony* organizator spółek
1 towarzystw  rękodzielniczych. W zebraniu 
w*zięło udział liczne grono krakowskich rad ­
ców miejskich, między innymi pp.: Mendels 
burg, Peroś, Iglieki, Wolny*, Kosobueki, dr Ger- 
tler, dalej radca m agistratu p. Groele. dyr. Sfe 
Till. inżynier Stobiecki, poseł Maryew*ski; rad  
cy* miejscy Rolle i dr Oberłander z Podgórza,* 
rękodzielnicy i przemysłowcy* krakowscy* pp.: 
Bober. Cekicra, Burzyński, Siemek, Kossak. 
Parafiński i inni, profesorowie szkoh pizcmy*- 
słowej, w*reszcie liczni członkowie Tow*. Demo­
kratycznego.

Po krotkiem  zagajeniu przez prezesa dr E r­
nesta B a n d r o w s k i e g o ,  zabrał głas refe­
ren t p. W itold O s t r o w* s k  i. Przemówienie 
p. Ostrowskiego podajem y w  obszerniejszem 
streszczeniu.

Referat p. Witolda Ostrowskiego.
Referat, omówił na w*stępie doniosłość kVe- 

•styi rękodzielniczej, zabiegi nowego Sejmu 
o podniesienie przeiny*słu krajow ego za po­
średnictwem kom isji krajow ej dla spraw prze- 
mj*słowych przy W ydziale krajowym, a na­
stępnie zajął się szczegółowe zadaniam i gmi 
ny wobec przemysłu rękodzielniczego.

P  o 1 i t y* k  a g m i n n a  w* o b e c p r z e m y ­
s ł u  r ę k o d z i e l n i c z e g o  —  mówił refe 
rent — ma szerokie pole do działania. Miasto, 
K raków  zdziałało na tem polu stosunk, worl 
wiele i akcyc tę stosunkow e wcześnie zapo­
czątkowało.

Akcy*ę tę należy* podzielić pod względem 
technicznym, gospodarczym  administracy i 
przemysłowej, dydak(yczny*m, oraz wy chowa 
nia młodzieży rękodzielniczej.

Popieranie lękodzieła na polu technicznem.
Stan rękodzieła naszego pod w*zględem wy 

posażenia technicznego z postępem techniki- 
maszy*nowej i narzędziowej pozostawił bardzo 
w iele do życzenia. Zastanaw iając się nad przy­
czynami upadku rękodzieła, doszedłem do kon- 
kluzyi, że przyczyną tegoż było nietyiko pow 
stanie przemy słu fabrycznego, ale nie zastoso­
wanie się do zmienionych w*arunkow* pracy, 
brak urządzeń maszynowych, b rak  zmysłu 
kooperacyjnego i. zacofanie średniowieczne. 
Akcyę na polu podniesienia technicznego ręko­
dzieła podjął w Krakowie jeszcze w* roku 1868 
dr A dryan Baraniecki, ofiarowując sw*ój zbiór 
okazów przemysłowych, z króryeh wytw orzy­
ło się miejskie Muzeum przemysłowa, które 
przechodząc różne koDje, połączyło się w* roku 
1906 z krajow ym  Instytutem  dla popierania; 
rękodzieła i drobnego przemysłu. Z chwilą w*y 
budowania nowego gmachu przy pomocy wy­
datnej subw*encyi K asy oszczędności w K ra­
kowie zaczyna się dla krajow ego Insty tutu  no­
wa era. W ostatnich trzech latach wykształco­
no w krajow ym  Instj*tueie blisko 600 uczestni­
ków na urządzony*ch przez Insty*tut kursach 
nie licząc ty*ch, którzy* w ykształcili się za 
staraniem  i na koszt Insty tu tu  poza krajem .

Koszta utrzym ania In sty tu tu  wynoszą prze­
szło 180.000, z czego na gminę miasta K rako­
wa przypada 40.000 koron. Nadmienić nmszę. 
że liowo wystawiony gmach okazuje się już 
dzisiaj za szczupły* i, że w krotce trzeba będzie 
znacznie go rozszerzam.

O ile Insty tu t dla popierania rękodzieł roz­
wija działalność w kierunku technicznymi, to 
połączone z Instytutem  miejskie Muzeum nrze 
myślowe rozw-iia działalność w k ierunku a rty  
stycznego rozwoju rękodzieła i ma za zadanie 
uszlachetnienie pracy rękodzielniczej.

W tym  kierunku pracują w arsztaty  k ra ­
kowskie na wzór niemieckiego W erkbundu, 
jako koperatyw a rękodzielników* i artystów . 
K rajow y Insty tu t dla popierania rękodzkd i 
drobnego przenysłu , jako instytucy*a miejska 
rozwija swą działalność na całą zachodnią Ga- 
licyę, a naw et i Śląsk; ciężar przeto obowdązku' 
utrzym ania go powdnnj* pokrywać również 
oprócz m iasta K rakow a, także i inne gnuay* 
tej części kraju .

Pod względem gospodarczym.
Organizacya w tym  kierunku należy* w pier 

wszym rzędzie do czynników* państwowych t 
krajowych", jednak  dla polityki gminnej po* 
zostaje i tu  wiele pola pracy*. Założone w* Wle>> 
dniu, oraz w kilku m iastach Rzeszy niemie 
ckiej Domy w arsztatowe, wspólne hale mą 
szynow*e, wspólne hale sprzedaży* okazały sif 
w '/Ąciu codziennem niepraktyczne, kosztowni 
i przez rękodzielników niechętnie przy*jnro 
wane. _ _ _ v.

Gminna polity*lca starając się przyjść z pffjj 
mocą drobnemu rękodzielnikowi, by mógł za. 
opatrzyć się w maszyny*, w inna dostarczyć m; 
ta n ie j ' siły motorycznej. Na podstawie statyk 
styki zakładów elektrycznych dra Wogrintzę 
okazuje się, iż prąd do ceiów przemy slow yJ 
jes t droższy w Krakow ie od całego szeregi" 
innych m iast, jak  Lw jw , Graz, Insbruk, Pr® 
ga, Celowiec i t. d. Uprzemysłowione nńasł? 
czeskie dostarczają w pierw*szym rzędzie ta  
szego prądu, jak  rówmież i prywntne e le k tro  
wnie.

się sadv, Przy
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M iększem u rękodzieln ikow i n a leży  nm ożli 
wii n abycie gruntu pod zak ład y  przem ysłow e  
pod pew nem i kautelam i. S tw orzen ie osobnej 
dzie ln icy  przem ysłow ej w  p o lity ce  gruntow ej 
m iejsk iej uważam  dla rękod zieła  za trudne do 
przeprow adzenia i n iejednokrotn ie za sprzeczne 
z ich interesem .

Dostawy.
D ostaw y  w ym agają  w  pierwszym  rzędzie 

zm iany w arunków  postępow ania licy tacy jn ego , 
aby n iety lk o  n ajn iższa oferta m ogła otrzym ać  
robotę, ale aby rękodzieln ik  k alku lu jący  rze­
teln ie i d ostarczający  doborow ego m ateryału  
i roboty m ógł się ze swą ofertą," jako średnio  
utrzym ać. Zarówno w ym aga teg o  interes gm i­
n y , jakoteż i im eres rękodzieln ika. Zadaniem  
g m in y  jest rów nież popierać starania rękodziel- 
n iaów  o d ostaw y publiczne i krajow e. Pod  
tym  w zględem  gm ina m. K rakow a w ykazać  
m oże rówmież chw alebną działalność, połączoną  
niejednokrotnie z w ielk iem i ofiaram i.

Kredyt rękodzielniczy.
_ O cenienie indyw idualnej w artości rękod ziel­

n ika, dostarczen ie mu k apitału  obrotowrego do 
prow adzenia tego przedsięb iorstw a przem yslo- 
1 3go odgryw a tutaj p ierw szorzędną rolę. —  
Aktyna na polu organ izaeyi kred ytow ej, zapo­
czątkow ana przez państw o, a kontynu ow ana  
obecnie przez krajow y Patronat rękodzieł i 
drobnego przem ysłu w e L w ow ie, sp otyk a  się 
w  sferach rękodzieln iczych  ze szczerem  uzna­
niem . P ow sta łe w  ciągu trzech ostatn ich  lat 
w ałym  kraju k a sy  rękodzieln icze, w y k a za ły  
d cb itr ie  sw oją żyw otn ość w czasie przesilenia  
ekonom icznego, ratując setk i egzysten cy j rę­
k odzieln iczych  od ruiny.

Oaly szereg m iast prow incycnalnych  poparł 
tę ak cyę  bądz to przystępując udziałam i, bądź 
też przyjm ując gw arancyę za w kładki.

Istn iejące w K rakow ie organ izaeye ręko­
dzielnicze w in ny , i w  tym  kierunku ze strony  
gm in y  spotkać się  z życzliw ą opieką i popar­
ciem .

Administracya przemysłu.
Życie rękodzieln icze grupuje się w  stow a­

rzyszeniach  przem ysłow ych , k tóre, rozw ijając  
akcyę w  k ierunkach, ustaw ą przem ysłow ą  
przekazanych, w ym agają ze strony w ład z prze­
m ysłow ych  specyalnej op iek i i poparcia. Ze 
w zględu  na rozszerzony K raków  i przydziele­
nie doń rękod zieln ik ów  z gm in podm iejskich, 
okaże się  potrzeba utw orzenia w  lor.ie m agi­
stratu osobnego departam entu dla spraw  rę- 
k oJzieln iczyeh , oraz stow arzyszeń  p rzem ysło­
w ych. D epartam ent ten w in ien  zająć się  ener­
giczn ie tępieniem  p okątnego fuszerstw a —  b ę­
d ącego  ciężkim  w rogiem  upraw nionego prze­
m ysłow ca.

Przemysły, wykonywane przez Kobiety.
W ielkie pole pracy, leżące  d otychczas od­

łogiem , a m ogące dać setkom  ty s ięc y  k ob iet  
zarobek, w ym aga  specyalnego  zajęcia  się  i 
poparcia oraz n ie y a ty w y  pryw atnych orgam - 
zacyj, dobrze już zapoczątkow anych  K rajow y  
In sty tu t d la  popierania rękodzieł i drobnego  
przem ysłu  winien i tę  ak cyę  objąć w  program  
sw ojej działalności.

SzKolmctwo przemysłowe.

Gmina m iasta K rakowa utrzym uje przy po­
m ocy  subw encyj p aństw ow ych  i krajow ych  
m iejską szkolę gosp odarstw a dom ow ego, m iej­
ską szkolę przem ysłow ą żeńską, k tóra  w  naj­
bliższym  czasie m a zostać upaństw ow iona, oraz 
udziela subw encyi na kursa przem ysłu  arty ­
styczn ego . Trzeba stw ierdzić, że k ażd e u siło ­
w anie stw orzenia w K rakow ie n ow ej szk o ły  
przem ysłow ej znalazło, bez w zględu  na oliary, 
g o r ą ’ego  orędow nika w  gm inie m iasta K rako­
w a. W  najb liższym  czasie powsutć m a w  Kra­
k ow ie szkolą  artystyczn ego  przem ysłu, oraz

nastąpi przekształcenie kursów ceramicznych 
w Podgórzu w krajow ą szkołę ceramiczną, 
które wymagać będą ze strony gminy również 
stosunkowo znacznych ofiar.

Szkoły przemysłowe uzupełniające.
W Krakowie zajmują szkoły przemysłowe 

uzupełniające w szeregu miast austryaekich 
poczestne miejsce, a na obszarze ziem polskich 
Kraków jest pierwszem miastem, k tóre tak  do­
datnio zajęło się kw estyą zawodowego wy­
kształcenia młodego pokolenia. LiczDa szkół 
przemysłowych uzupełniających wynosi obec­
nie 21 dla różnych gałęzi rękodzielniczych, — 
Liczba uczniów do nich uczęszczających wyno­
si przeszło 3000. W ydatki gminy na szkoły 
przemysłowe uzupełniające wynoszą rocznie 
około 60.000 K.

Przem iana szkół p rzem ysłow ych  uzupełnia­
jących  w  zaw odow e i p ołączen ie ich z w arszta­
tam i szkolnym i, postępuje z rokiem  każdym  
naprzód. Ze w zględu  n a  adm inistracyę tych  
szkół, w ym agającą  zn acznego nakładu pracy, 
oraz zaw odow ej ru tyn y , zachodzi k on ieczność  
stw orzenia odreDnego organu adm inistracyj­
n ego  na w zór w ied eń sk iego  „Fortbildunschul- 
rat“.

Ze względów pedagogicznych wyłania się 
również potrzeba, ażeby Inspektorat dla szkół 
przemysłowych uzupełniającycii, m ający obec­
nie siedzibę we Lwowie i lustrujący szkoły 
przemysłowe uzupełniające tylko od czasu do 
czasu, obrał Kraków jako stałą biedzibę.

Wychowanie młodzieży rękodzielniczej
wymaga również pomocy ze strony akcyi 
gminnej. Bursy i Towarzystwa młodzieży ręko­
dzielniczej gmina homie ze swej strony dotych­
czas dotowała. Wspomnę tu taj o miejskiej fun- 
dacyi jubileuszowej R ady miejskiej, oraz K asy 
oszczędności, k tóre dotychczas w życie nie 
weszły, a które m ają za zadanie ujęcie kwe- 
styi wychowania młodzieży rękodzielniczej. — 
Samopomoc publiczna instytucyi jak  Związek 
katolickich terminatorów, pracujący nadzwy­
czajnie dodatnio, spotyka się dotychczas z u- 
znaniem i poparciem.

Pole do pracy wymaga wiele poświęcenia 
i trudów, a pozostawia wiele jeszcze terenów 
do zajęcia. Wspomnę tu o założeniu kas szkol­
nych, rozszerzeniu opieki lekarskiej dla szko­
ły przemysłowej uzupełniającej za wzorem 
W iednia i Pragi.

Interesujący w ykład zakończył prelegent 
apelem do gminy, aby i nadal w miarę środ­
ków finansowych popierała w każdym  kierun­
ku  interesy krakowskiego rękodzieła.

Dyskiisya.
W  dyskusyi zabrał głos radca m. p W o 1- 

n y, k tóry  zgodnie z w jw udam i referenta w y­
stąpił przeciwko projektowi budowy wspólnej 
hali maszynowej dia rękodzielników krakow ­
skich, i omówił dodatnie rezultaty  działalno­
ści rękodzielniczych kas kredytow ych, które 
podczas przesilenia uratow ały bardzo wielu 
lękodzielników. Mówca oświadczył się za od­
stąpieniem przez gminę po cenach możliwie 
przystępnych gruntów na budowy warsztatów 
rękodzielniczych.

Inżynier S t o b i e c k i  podniósł wielkie zna­
czenie statystyki przemysłowej w akcyi o u- 
przemysłowieniu kra ju  i podniesienie stanu 
rękodzielniczego. Dzisiejsza staty styka w tym 
kierunku pozostawia wiele do życzenia.

Racica dr G e r t l e r  podniósł potrzebę zor­
ganizowania zbytu naszych rękodzielniczych 
wyrobów. Dotąd kw estya ta  nie jest uregulo­
waną. Jeżeli rękodzielnicy znajdą łatw y i do­
bry zbyt, wówczas sami rozszerzą swoje w ar­
sztaty bez oglądania się na pomoc ze strony 
gminy, lub kraju.

Radca I g l i c k i  stw ierdził, jako d ośw iad ­
czony rękodzieln ik , ogrom ny rozwój i postęp  
krak ow sk iego  rękodzieła  w  ciągu ostatn ich  lat, 
zw rócił u w agę na k on ieczność n a leży tego  w y  
ch ow yw ania m łodzieży rękodzieln iczej, om ówił 
spraw ę bazaru rękodzieln iczego, burs dla m ło­
dzieży rękodzieln iczej, w reszcie podniósł przy­
kre stosunki, jak ie panują w śród rękodzieln i­
k ów  z pow odu panującego jeszcze przesilenia  
finansow ego i braku k red ytów  h ipoteczn ego i 
w ek slow ego. P ubliczne b ud ow y rękodzieła  nie 
uratują, ty lko  p ryw atny, ożyw ion y  ruch budo­
w lany.

R adca M e n d e l s b u r g  apelow ał do in te­
resow anych c zynników , b y  o czy śc iły  słow n ic­
tw o rękodzieln icze od ohydnych  w yrazów  ob­
cych.

D yr. St. T i 11 podniósł zasługi p. W itolda  
O strow skiego, położone około  k red ytow ych  
stow . rękodzieln iczych  oraz om ów ił trudności 
przy organizow aniu zb ytu  w yrobów  rękodziel­
n iczych .

Pp. B o b e r  i B u r z y ń s k i  żalili się na 
w ysok ie  tary fy  ubezpieczeniow e, jak ie m uszą  
płacić za w szystk ich  robotników  w łaśc ic ie le  
w arsztatów  m aszynow ych.

P o przem ow ie p. Gincla zabrał w  końcu  
g ło s referent p. O s t r o w s k i  i odpow iadał 
na n iektóre k w estye , podniesione w  d ysku syi.

Pcmoc dla wychodźców.
Po w yczerpaniu  d ysk u syi zabrał g lo s  red. 

K o n o p i ń s k i  i zaw iadom ił zeOranie, że 
in ieyatyw a, podjęta  przez poprzednie zgrom a­
dzenie w  sprawie pom ocy dla w ych od źców  w  
M ysłow icach i innych centrach robotniczych, 
nadspodziew anie k orzystn y  w yd ala  rezultat,. 
Z pow odu rezolucyj, uchw alonych  przez zgro­
m adzenie nasze i w yn ik ów  podróży posła Sro­
k ow sk iego , og łoszonych  w  „N ow ej R eform ie11, 
zażądał prezes K oła  p o lsk iego , dr L eo, inter- 
w en cyi czynników  rządow ych  i autonom icz 
nycli w  tej sprawie n astęp stw ie  teg o  udał 
się d elegat nam iestn ictw a, w iceprezydent dr 
Fedorow icz do centrów  podróży robotników  1 
w drożył a k cy ę , celem  u łatw ien ia  im pow rotu  
i zaopatrzenia w  żyw n ość N adto zarządy k o ­
lejow e u d zieliły  w ychodźcom  b ezp łatnego  
przejazdu z powrotem  do dom ów.

Fundusze sk ładk ow e, złozone bądź na ręce  
m ów cy, bądź w adnfin. „N ow ej R eform y11, zo­
sta ły  natychm iast zużyte. Zaraz w  sob otę za­
p łacono jazdę koleją 16 osobom , koczującym  
w  korytarzach  dworca k o lejow ego  od k ilk u ­
nastu dni, a przez sobotę, n iedzielę i ponie­
działek  dostarczono p ożyw ien ia  136 w ych od ź­
com , m ężczyznom  i kobietom , na dworcu k o ­
lejow ym .

Do szczegó łow ego  spraw dzenia rachunków  
z w yd atk ów  i sk ładek  zaprosi m ów ca p osłów  
krakow skich

Przed zam knięciem  posied zen ia  p oseł Ban- 
drow ski z łoży ł prelegentow i w yrazy  p odzięk o­
wania za in teresu jący  od czyt, co zgrom adzeni 
przyjęli żywyTm oklaskiem .

K r ^ i i i l c a .
Kraków, w torek, 24 m arća. 

K a l e u d & r s y k  k o ś c i e l n y :  M arka, Tym ot 
1 Szymona.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  W schód 
słońca o r U z. 5 min, 38 , zachód o goda. 5 m in' 
57 ; dlagość dala  godz. 12 min. 19.

T e a t r  m i e j s k i  I m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
,  H a m le t " .

U r o c z y s t e  z e b r a n i e  ka czci ś. p. J .  W i. 
D awida sta ran iem  lu i ty tu tu  pedagogiczn, go 1 To­
w arzystw a filozof! m e g o  w  sa li K opernika o godz. 
7 w ieczór.

Hojny dar. W tych dniach znany w szerokich 
sferach społeczeństwa polskiego p. August Iwań­
ski z Ukrainy, złożył do kasy Akademii Umiejęt­
ności kwotę 120.000 koron w 4 i pół proc. listach 
zast. Banku krajowego z przeznaczeniem na u- 
rządzenie systematyczne wykładów z historyi 
i.iem ruskich w najszerszem tego słcwa znaczeniu 
na wydziale filozoficznym Uniwersytetu Jagielloń­
skiego. Bliższe szczegóły urządzenia tego nowego 
funduszu podane będą w roczniku Akademii 
1914—15, w którym ogłoszona zostanie odpowie­
dnia uchwała walnego zgromadzenia Akademii. 
Akademia posiada już jeden tego typu fundusz, 
który pozostał z darowdzny ś. p. ks. E. Lubomir­
skiego. Odsetki od tego funduszu używane są od 
lat kilku na renumeracye za wykłady z historyi i 
literatury litewskiej na Uniwersytecie Jagielioć. 
skim.

Sekstet prof. Kopystyńskiego na „Czarnej ka­
wie". W środę 2o b. m., jako w dzień świąteczny, 
odbędzie się XIX „Czarna kawa1- dziennikarska 
w sali hotelu Fullera. Początek o godzinie- 4 po 
południu. Program wypełnią następujące produk- 
cye sekstetu prot, Bolesława Kopystyńskiego: Mo­
zart: „Marsz turecki11, z sonaty fort. A-dur; uwer­
tura z opery „Wilhelm Tell11; „Szepty balladowe11, 
walc; Griega. „Kołysanka11 i „Walc11; Godarda 
„Berceuse11 (trio) i Moszkowskiego „Serenada-1. — 
Ponadto program urozmaici wysięp znakomitego 
humorysty p. Leona Wyrwicza. Powtórzone bę­
dą wszystkie produkeye z ostatniej niedzieli „Czar­
nej kawy11, które przyjęte były z entuzyasiycz- 
nym aplauzem, uzupełnione nadto satyrycznymi 
„obrazkami11 z piowincyi.

Poświęcenie nowego lokalu. W sobotę przed po­
łudniem odbyło się poświęcenie nowego składu 
wędlin pod firmą Juliana Wiśniowskiego przy ul. 
Szewskiej 1. 9. Jest to filia znanej fabryki wyro­
bów masarskich w Sanoku, której wyroby cieszą 
Bię coraz większym zoytem w kraju i za granicą. 
Poświęcenia dokonał O. Pius, Reformat. W uro­
czystości wzięło udział szerokie grono znajomych 
p. Wiśniowskiego.

Samobójstwo urzędnika kulejowego. Do jedne­
go z hoteli w Krakowde przyjechał w niedzielę 
wieczór jakiś mężczyzna i zameldował się jako 
36 letni Władysław Leśmowski, adjunkt kolejowy 
z Frysztaku. Wczoraj po południu służba chciała 
wejść do numeru zajmowanego przez niego, ale 
drzwi były zamknięte. Zaniepokoiło to właściciela 
hotelu i zawezwał interwencyi policyi. Przybył 
komisarz Kłeczek i w obecności jego wyważono 
drzwi. Oczom obecnych przedstawił się straszny 
widok. Na podłodze obok łóżka leżało już zasty­
głe ciało Leśniowskiego. Na prawej skroni widnia, 
ła wielka rana, zaskrzepła krwią.W ręce zaciśnię­
tej kurczowo, trzymał rewolwer. Na stole leżały 
trzy listy do żony, dzieci i ojca.

Powodem samobójstwa, jak podaje w listach do 
rodziny była nieuleczalna choroba piersiowa. De­
nat zostawił list do swoich dz,eci. w którym upo­
mina je, by zawsze szły drogą prawdy i pamiętały 
o nieszczęśliwym ojcu.

Pożar. Podczas terowania dachu na budynku 
jednopiętrowym przy ul. Szlak 1. a9 jeden z ro­
botników przez nieostrożność rzucił palącą się za­
pałkę na dach, od której zajął się ter. Ogień bu­
chnął odrazu na całej przestrzeni dachu. Na miej­
sce pożaru przybył pluton straży pożarnej z brand- 
mistrzem Żoldanim i w kilku minutach ogień 
zlokalizował

Z kroniki podgórskiej. (Biedni chcą clileba. — 
Cyganki na łowach). Mimo, że magistrat podgór­
ski udzielił z funduszu państwowego około 100(1 
rodzinom wsparć, liczne rzesze, ktOre nie otrzy­
mały zapomóg, oblegały wczoraj przez cały dzień 
biura magistratu prosząc o wsparcie. Straszna 
jest nędza w Podgórzu, toteż burmistrz magistratu, 
poseł Maryewski życzliwie rozpatruje prośby, zło­
żone do jogo rąk przez biednych, łaknących Chle­
ba. Kom,sya wybrana na ostatniem posiedzeniu

Rady podgórskiej, która uda się w tych dniach do 
Wiednia, może uzyska od rządu fundusze, na za­
spokojenie potrzeb biednej ludności.

Przed kilku dniami w okolicach Podgórza roz­
bili cyganie obóz, a małżonki ich chodzą w Podgó­
rzu od domu do domu i trudnią się wróżeniem, 
przy tej sposobności kradnąc, co im pod rękę 
wpadnie. Wczoraj Mary a Wagelei, cyganka, przy­
była w towarzystwie Władysława Kwiatkowskie 
go do mieszkania Stanisława Jasińskiego przy ul. 
Kalwaryjskiej 1. 39 i przepowiadała mu przyszłość; 
po jej wyjściu gospodarz zauważył brak biżuteryi. 
Cygankę aresztowano.

Odznaczenia. „Wiener Zeitung11 ogłasza: Cesarz 
nadał inspektorom szkolnym krajowym Janowi Ma­
ta jow owi i Antoniemu Stefanowiczowi tytuł i cha­
rakter radców dworu z uwolnieniem od taksy.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

R n c ii  j j n e i e z d i y c i .
Kraków. 23 m arca .

HOTEL F R A N C U SK I: H r. L gm . P ró sz y ń sc y  z H ry co w a 
(W o ły ń ); D row ie  L eonow ie  D ońscy  z Ł o d z i; S te fan  Si­
k o rsk i z D z ie m ie sz y c  (K ró lestw o P o lsk ie j;  D r 'a n  W alew ­
sk i z  S a n o k a ; F ra n c isz k o w ie  K u ro p a y n s c y  z G rociica ; 
G u s ta w  R ożeck i z Z am o śc ia  .K ie le c k ie j; E u jm n iu sz  S toe- 
g e r  ze S trz y żo w a ; A rtu r  P ę(Irack i „ S a n o k a ; Szym on Mo- 
n a r s k i  ze S kalD m ierza; E m a n u e l H om olaez z B ł r a ty n a ;  
R óża K ra s ic k a  z B a ch o rza ; Je rz y  R a d ło w sk i z C znszow - 
k a ;  E u g en iu sz  S k a rd a  z B e rn a ;  F e rd y n a d  V illa  z  W ero ­
n y ; Szym on A re lra d  ze L w o w a; Józef M asek z  B e rn a ; 
D r O sk ar Isen b o rg  z M ie lca ; H r  J a d w ig a  R z y szcze w sk t 
z Ja s io n o w a ; K o n s ta n to w ie  G aszy ń scy  z K o la s ; A n to n i 
K am ock i z  P o s iło w a ; K az im ie rz  K om orow ski z B orysła­
w ia ;  G n s ta w  K iw ersL i z M a le n n ik a  i K ró lestw o P o lsk ie ! ;  
H e le n a  B u jn o w sk a  z C zęstochow y K az im ie rz  B olechuw - 
sk i z K ucio  (K ró les tw o  P o lsk ie ); Jó z e fa  B -,ry lsk a  z W ar­
sz aw y ; K aro l W ło d z im irsk i z W ie d n ia ;  S te fa n ia  o ie n rą t-  
ko w sk a  z K rę p c a  (L u b e lsk ie ); S ia n M . S zaw łoc ,„k i s B ro­
dów ; D row ie T eliksow ie R óżyccy  z W a rsz a w y ; K: z im ierz  
G ay ezak  z S osnow ca; D r  W ła d y s ła w  W a y J a  ze L w o w a; 
E d w a rd  M ary ew sk i z M iech o w a, S ta n . G ep p ert z _Czort- 
k o w a ; D r P ru feso r A n to n i K o s ta n e c k i ze L w ^w a .

HOTEL BELV ED tRE: P n łk  von P a t ta y  E m il z O p aw y ; 
K ap . F e rd y n a n d  B eyer z żo n ą  z O łom uńca iks. S ta n is .a w  
K o ta rb a  z A n d ry ch o w a , In ż . S ta n is ła w  Z ie liń sk i z W ie­
d n ia ;  In sp . Jó z ef B abczyszyn  z Ja ro s ła w ia ; Jó z ef D ąbrow ­
sk i z P o z n a n ia ; N. K a ta  ec S tp n is ła w o w a ; W ła d y s ła w  
M ieszkow aki ze L w o w a; Mr.cne' U k le ja  z P rz e m y ś la ; K a­
zim ierz  C zersk i ze L w o w a; A ntoni M a ty rek  z N ow ego 
T a rg u ,  H en ry k  G o ttfried  z  N ow ego T a r g a ;  P io tr  T  per 
z T a rn o w a ; Żoria S iw icka  z Z au o p an eg o ; Jó z e i S o w iń sk i 
z żo n ą  ze L w o w a; J a n  S u c n e c k i z Z a w ie rc ia  (K ró les tw o  
Polskie); Józef M azał z W iednia-. Józe* O. M orais z W ie ­
d n ia ;  P io tr  L u szn y  z R op czy c ; W ła d y s ła w  L eśn iak o w sk i 
z F ry s z ta k u  J u liu s z  F e l i  ze L w o w a; M. S ch en k e r G ot- 
te sm a n n  ze L w o w a; M a ry a  D ąb ro w sk a  ł  W a rsz a w y , F ra n ­
c iszk a  B au m fo ld  z N iepo łom ic; O tto  I . F a rc h y  W ie ­
d n ia ,  J a n  N itsc h e  z W ie d n ia ; H erm an  K u g le r  z  G liw ic .

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e .
Wiedeń, 24 m a rc a . K u rsa  g ie łd y  w .e u e ib k ie j :
L osy : a pro cen to w e : A u s try ac . z a k ła d a  k red y to w eg o  

obi. prc. z i  1880 3-prc. 281-— , A u stry ao k ieg u  z a k ła d u  
k re d y t, z obi. p rc . z  r. 1880 3-prc. 242-— , U re g ą l, D u 
n a ju  z 1870 r . 100 złr 5-p rc . 2 7 1 5 0 , W ęg. B a n k u  h ip . 
po 100 złr 4-p rc . 227-60, P oży czk a  se rb . prom . do 100 fr. 
j - p re . 108-— , b) b ezp rocen tow e. B u d a p e sz te ń sk ie  .B a silica )  
4 z łr . 26 25, Z ak ł. k red . d la  h . i p. po 100 złr. 475-— , 
P ożyczka m L u b ia n y  20  złr. 5S- —, C zerw onego K rzyża 
austryack . tow. 100  z łi . 51‘50, C zerw onego Krzyża w ęg . 
T ow . 5 złr. 31-25, L osy fu n d . arcyksięcia R u d o lf .  10 
złr. 105-— , T u re c k ie  ob lig . p rem  kole i po k)0  fr. 225 '80  
T u re c k ie  ob lig . p-em  k o le i p rc . 22b"50, L osy kom . m . 
W ie d n ia  z 1874 r. 466 50.

Berlin, 23 m a rc a . (Z am k n ięc ie  g .e łd y ). N ow y Jo rk  
— ■ W a rsz a w a  k ró tk ie  — ’— , W ie d e ń  k ró tk ie  84*95
A n stry u ck ie  n o ty  84-95, R o s y jjk i0 no ty  2L5'25, S m e ji-  
k a ń sk ie  n o ty  — -— , 3-prc. p ru sk ie  konso le  77-60 w ło­
sk ie  — , 4 l/ 2 prc, p o lsk ie  l is ty  z a s ta w n e  — , N ie- 
m ieok i b a n k  p ań s tw o w y  135 25, A u s tr ia c k ie  nkeye k r e ­
dy tow e — , B e r iń sk ie  T o w arz y stw o  h an d lo w e  1^2-27, 
D iskon to  K o m a n d it 197-— , A n s try a c k ie  k o l t |r  p a ń s tw . 
155*25, L o m b a rd y  21-76 K a n a d a  Pacific  212-25, L osy 
tu re c k ie  168-25, H ohem ohe 121-50, P hor„x  288-87, G c .- 
se n k ire k n e r  193 '25 , H a m b u rg  Amory s a  P a c b e tf  140-25, 
H a n sa  287-25, P ó łn o cn y  L lo y d  122"75,

Zak.a i urtystyczno- 
iĘ -rł k a m ie n ia rsk i i budo- 

J ‘ wlany

~MJózefa Kuleszy
ifc-S naprzeciw cmenta­

rza w Krakowie, po­
siana wielki wy bói 
gotowych pomników 
z piaskowca, granitu 
i marmuru. Podej­

muje ai” wykonania grobowców w 
miejscu na prowincy1.  Te/et, 135, 

11 29 0

P o s z u k u j e
wspólnika z k w o tą  1500 kor. do 
p ro w a d z e n ia  ren to w n eg o  in te re su . 
K a p ita ł na leży c ie  zabezp ieczony . — 
Z g ło szen ia  pod „S. W.“ poste  r “st. 
Łobzów, z t  o .a z .  k w itu  in s . 98

Od 1 czerwca
do w ynajęcia 3 pokoje słone­
czne, przedpokój, kuchnia, ła ­
zienka, ośw ietlenie elektr., z 
przynal. W iadomość u dozorcy 
doinn, Blich 4. 2250 4 o

z balkonem, przedpokój i ku 
cuma, na I piętrzę od frontu 
(południowa strona M ałego 
Rynku), do w ynajęcia  od 1-go 
kwietnia. W iadomość u w ła­
ściciela domu przy ul. Miko­
łajskiej 1. 4 68 16 o

Sz
-fr oszkli
Fasolki

po najtańszej cenie, naj­
lepszej jakości, poleca

I I I
K roK ów , M a ły  R y n e k

93 6 0

k .  O G O R Z A Ł Y
K raków , ul. S z c z e p a ń sk a  ii

G łówny skład na G alicyę 
codziennie św ieżego

Masła duńskiego
niezrównanej dobroci 

i
G łów ny sk ła d  21 16 0

D rożdży
Mautnerowskich codziennie świeżych.

jetiynt źródło dla odsorzedaiarytli,
W ysyłk i na prow iucyę usku 

tecznia się odwrotnie.

ren to w n y , 14°/0 od p o trzeb n . 63.000 
K, I l - p i ę t r , p rzy  L o re ta ń sk  . j .  
W iadom ość: u l. L o re ta ń s k a  3, I  P-« 
d rzw i IV , od 3 -  6. 2368  3 3

f  W Y D A W N I C T W O  
• ------------------------------

K S I Ę G A R N I  - H . f l L T t M B E R G . G . S E Y F A R T H ,  E . W E N  D E  . S P .  w e  L W O W I E

o / jJ ia t -
O w u ty g u d m k  i l u s t r o w a n y  d l a  Kobiet  

p u d  r e d a k c y ą :  M a ru i  Ochoroidi .cz  -  M o n a t o w e j  
N a j p i ę k n i e j s z e  p i s m o  d l a  r o d z i n  p o l s k i c h  ~  

P r e n u m e r a ta  k w a r ta ln a  K.4.-  z  p r ze sy łką  pocztową K.k.50. 
O ddzie ln e  n u m e r a 7 0 h a l  z  p r z e s y ł  } pocz tową 75 hal

DO NABYCIA W E  W S Z Y S T K IC H  KSIĘGARNIACH: BIURACH DZIENNIKÓW J

zajmie się  chętnie chorą oso­
bą. S taw ia banki. —  Czarna 
W ieś, u lica Konarskiego 11, 
ł l  piętro. 89 4 0

Inteligentna wuowa
w ładająca jeżykiem  niem. i 
rosyjskim , _ poszukuje pracy, 
m ianowicie: jako w ychow aw ­
czyni i dozorczyni, może objąć 
zarząa pcnsyonatn lub w ięk­
szego domu. Chętnie zgadza 
się  na -wyjazd. U lica  Radzi- 
w iłłow ska 9, III p o tro . dla 
E. D. 71 io  o

Pożyczki
12— 15.000 koron na hipotekę  
wartości 200.000 K, obciążo­
ną 75.000 K, poszukuje lsty- 
tneya społeczno - hum anitarna  
na przeciąg 3 — 4 lat. Procent 
według umowy o V ,— 1°/0 WJ Ż' 
szy od! stopy procentowej dla 
wkładek w  K asach Oszczędno­
ści. —  Ogłoszenia przyjmuje 
A dm inistracya „N. R eform y11" 
pod 2083. 2063 6 o

Dla prenumerato-ów „Nowej Reformy" prenumerata zniżona (zamiast „N. Mód") na K 3-60 wraz z przesyłką pocztową. 6i 6 o

N a  n a n z n i e
w szelkie h a f ty  kolorow e i białe , 
m onogram y, w y k o n u je  s ta ra n n ie  i 
g u sto w n ie , po cenach  n isk ich . 83

I M  rysowniczy i pracownia M\m

„ l D A ł ł
M w / t m i  il.. Linii M U 1 1

i)Kzelkq bielizn;
w ykonuje cię tanio i starannie, 
Kraków. Stradom 8, I p. ąg i6 0

utrzym ująca pracą rąk w ła­
snych dwoje nieuleczalnie cho 
rych dzieci, prosi gorąco lito­
ściw ych ludzi o pomoc. Ła­
skawe datki przyjmuje Admi­
nistracya „N. Reformy" pod 
W. P. lub podaje adres. 4 5 1 5 C

Poszukiije posady
osoba inteligentna, z w ykształ­
ceniem, znająca, się  bardzo do­
brze na gospodarstw ie vTiej- 
skiem  i prowadzeniem domu, 
z chlubnemi św iadectw am i. —  
Z głoszenia listowne pod „Pil­
na11 przyjmuje A dm inistracya  
a Nowej R e f:m y " . 87 7 o

1

rfo jp lek n ie jsze  -  ■ n j |
N a j t a ń s z e - - - - - - -  \
N a jp ra k tu z n ie js z e  u  J
tów l W y łączn e  zas tęp stw o :

n i i n t h n i n  g a z e m  P O W R z p n
i / U I r l l r l l l r  Pałac6 w , , dom ów, kościołów , 
l i  l U l l U U ł U  szkół, ho te li e tc . Ż ądaó i ln s tr .  p ro tp ek -

Inź . A. JASTRZĘBSKI, K raków , Z w ierzyn iecka  11.
!

26 8 0

© O  o w  K r a H o w f e ,  u l .  J a g i d l o i f e f c  l  1 0 . I T  ©  ©

wykonuje Druki zwyczajne, Druki 
ozaobre I kolorow Książki: ntu 
kowr szkolne ze wszystkich działów 
wiedzy, do nabożeństwa, Poezye, 
Broszury, Odezwy, Wynawnlctwa 
ludowe, Kalendarze, Roczniki, Cza­
sopisma, Tygodniki, K >sztorysy, 
Sprawozdania, Rathunkl, Memo­
randa, Książki kupieckie: zwykle 
I do kopiowania, Nagłówki 'Istowr

Koperty, Cenniki, Katalogi, Boje 
etra. Prospekty, Kwitaryusze, Ta­
bele, Układy cyfrowe, Zaproszenia 
ślubne, Menu, Programy, Bilety 
wizytowe, Karty I Listw łalobne, 
Adresy, Powinszowania. Karty ko­
respondencyjne, Karty noworoczne, 
Udziały akcyjne, Afisze, wszelkie 
dr u KI dla Sądów, Urzędów gmin- 
oyoh, parafialnych, Szkół I I p.

po cenach nader przystępnych, szybko i gustownie, najładnieM 
szytni UGiiernistyczRymi Królami pism, draniem czarnym lub U
tei Kolorowym.    - *—  ...

Rządca L K. GórtkL
Telefon Jtr. Ml.

Ilu sprzedania r c M
Lnż przy  m oście Z w ierzy n iec k -m  w 
D ęb n ik ach . P o trz e b n a  g o tó w k a  od 
10 do 15 ty s ięc y  koron. Z g łoszen ia  
p tz y jm n je  B Z iębo rak , R y n ek  g ł. 
7, ofic., I  p ię tro  2278 3 3

M ółiin  f r e ó l M
T. Ry(!IMsMf£j

przyjmuje dzieci kazaego cza­
su, zapew niając troskliw ą o- 
piekę. 40 17 o

Ulica iw . Jana 16, i i- j lt  pietra.
Program zajęć: Pogadanki 

nauką poglądową, gim aastyka, 
śpiew  z fortepianem, slojd, ro­
bótki, gry, zabawy i spacery.

z praktyką biurową, poszuku­
je odpowiedniej posady, chę­
tnie kasyerki. N a żądanie mo­
że złożyć m ałą kaucyę. Zgło­
szenia pod „Pracowita" poste 
restante Kraków. 94 3 o

giariss^ka
76-letuia, zupem ie niezdolna  
do pracy jakiejkolw iek, prosi 
litościw ych  ludzi o wsparcie. 
Zofia Prokura, K raków, Mały 
Rynek 7. 91 6 o

Z ałożony w to k u  1872

Zakład artysłyczif-kamieniarski

ui
liakiw, ulica Rakowicka 9, teł. 426

wykonuje grobowce i po­
m niki, ta k  w m iejsen ja k  

aa prowincyi, o raz  poleca w ie lk i 
wybór pomniKow gotowych z pias­
kowca, m arm uru i g ran itu . 3115 0

Na Kompoty
morele,

g r u s z k i

54 15 o

jabłka, śliwki 
suszone — 

poleca

m m  G s i t n l
Kraków, Florynńska 49.

W s z e l k i e  n s p r a e s ®
oku la ró w  i cw ik ierów , w s ta w ia n ie  
szk ie ł i t. p. w yk o n o je  n a js ta ra n n ie j  
ta n io  i szybko H . N  I E  M  E  T  a ,  
o p t y k  1 m e c h a n i k  w  K r a k o w i e ,  
ul. Karmelicna 15. 9650 10 10

Przyjmę penisimi
na m ieszkanie z utrzymaniem, 
Groble 7, parter, na lewo.

70 21 o

J J O  m a t u r j  i in n y ch  egzam inów  
p rzy g o to w u je  (pojed . lub  zbiór.) 

z m a te m a ty k i, w  k ró tk im  czasie  
pod k o rz y stn e m i w a ru n k a m i, 3. fi- 
1 .zofii, ja k o te ż  p rzy jm ie  ja k ie k o l­
w iek  lek cy e . „F ilozof"  po ste  rest, 
K r a k ó w  6 .  97 3 7

szuka lekcyj. Zgłoszenia pod 
„Helena11 pizyjmuje Admini­
stracya „Nowej Reformy".

69 12 o

© a  4 ko ron
S p ^ e  f i n ę J s f e

od 1 korony
Sak ie iis i dla dzieci
przyjmuje
Grodzka

się do roboty: 
18 III p. front.
50 15 0  i

Z ^mkarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K, Górski.


